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Podwyższenie opłat 
szkolnych 

Zapowiedziana przed kiJku miesiącami pod­
wyżka opłat szkolnych ni edlu.go nastąpi. Zaprze­
czenia, jakie się po zanotowaniu pogłosek pOJaWi­
ły, okazały się ni e~cisle. Należy oczekiwać w naj­
bliższym czasIe wydanIa przez ministe rjum oświa­
ty odpowiednich okólników, podnoszących opłaty 
szkolne i reguluj ących wysokość opIat la formal­
ności, jak wjJiso\\' l.' , swiadł'ctwa, upłatJ. .la. naukę 
i t. J. 

Narady w tej mierze toczyły się oJ dość 
dawna. \\1 jakiej wysokości będą te opłaty ustano­
wione, narazi e trudno dociec. 

REDUKCJE W SZKOLNICTWIE 

Z różnych stron kraju dochodzą wieści o re­
dukcjach, przeprowadzanych obecnie w szkolnictwie. 
Zwalnia się ze slużby lekarzy i dentystów szkol­
nych oraz sekretarki szkół, ponadto mnóstwo na­
uczycieli. Zwolnienia dokonywaue są, gdy wszyst­
kie posady w szkolnictwie prywatnem są już obsa­
dzone. Dla oSL.:czędności przy wszystkich osobach, 
które mają już prawa emerytalne, stosuje się me­
todę taką: wl.adza zawiarlamia lekarza powiatowego 
czy też wojewódzki urząd zdrowia, że ma wątpli­
wości co do stanu zdrowia danego nauczyciela. 
Nauczyciel wzywany jest na komisję lekarską i 
zwykle uznawany bywa za chorego, poczem prze­
chodzi na emeryturę bez poprzedzającego stanu 
nieczynnego. 

Oszczędności czynione w szkolnictwie w ten 
sposób, że się nauczycieli przeclwczf'śnie posyła 
na emeryturę, nie są żadną oszczęd nością państwo­
wą, są tylko sztucznem zmniejszanięm budżetu 
oświaty i przerzucaniem wydatków na budżet eme­
rytur. -

"Oszczędności" 
w Kasie Ch"orych m. Łodzi· 

P. Komisarz Kasy Chorych nie ustaje w za­
biegach, aby jaknajbardziej uniedostępnić korzy­
stanie z kasy chorych i osiągnąć jaknajwiększe 
korzyści na zdrowiu ubezpieczonych. . 

Z oszczędności na chorych członkach, potwo­
rzone zostały t. zw. rejony Kasy Chorych i w re­
jonach pracują tylko do godz. 17, a robotnicy rów­
nież pracują do tej samej godZiny, kto się chce 
dostać do lekarza to się musi zwolnić z pracy, bo 
inaczej to nie z tego, zrobili to dlatego, żeby mniej 
członków przychodziło. Jest to jeszcze jeden dq­
wód, że tylko zarząd wybrany przez samy~h ubez­
pieczonych drogą wyborów może z pożytkiem dla 

I 
ogółn członków prowadzić tę ze wszech miar za­
sługującą na uznanie instytucję. 

Członek Kasy. 
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·PRECZ Z WOJ.NĄI 
. (W rocznicę wybuchu wojny światowej) 

. t.:' Po strasznej w skutkach wojnie światowej -
prowadzonej niby to o ~yzwole~ie małych ~ar?dów, 
o wolność dla tych, ktorym mepodległośc l wol­
noić wydarto i zdeptano przez brutalną siłę a w 
rzeczywistości wojny prowadzonej w imię intere­
sów materjalnych burżuazji, o zdobycie rynków 
żbytu i surowców - proletarjat klasowo uświado­
miony, przez swą Międzynarodówkę socjalistyczną 
rzucił · gromkie hasło: "Wojna wojnie. Nigdy wię­
cej wojny!" 

Na ostatnim kongresie międzynarodowym we 
Wiedniu Międzynarodówka wezwała proletarjat ca-. 
łego świata do ślubowania świętej nienawiści prze­
ciw wojnię. 

Wojna jest zbrodnią i niema takiego prawa, 
takiej idei, któremi można by było usprawiedliwić 
wojnę. My socjaliści mamy swój punkt widzenia 
na pochodzenie wojen. Materjalistyczny, dziejowy 
pogląd na zjawiska świata. Wszystkie wojny: dziś, 
wczoraj, onegdaj, przed dziesiątki i setki laty były 
prowadzone w imię int~resów ekon~micznych. ~a­
llujacej klasy społecznej, a z rozwoJem kapItalIz­
mu -nowoczesnego wszystkie wojny stały się woj­
nami imperjalistycznemi, zaborczemi. 

Wojna! Niewinne sI owo, powstałe z kombi­
nacji 5 liter, a jakie pelne grozy przed oczyma 
naszemi wywołuje obrazy. Tle krwi, ile łez, ile 
cierpień w sobie mieści. 

I pomyśleć. 'iż nieliczna grupa ludzi dla za­
spokojenia swych własnych poziomych ambicyj i 
klasowych interesów potrafi ludzkość całą pogrążyć 
w morze krwi i nędzy, powołując się - właściwie 

\ 

, 
dla utajenia rzeczywistego powodu - na jakieś 
urojone nienawiści narodowe, rasowe lub religijne. 

Wojna wytworzyła swych piewców i swych 
filozofów, starających się uzasadnić potrzebę wojny 
i opiewających piękno śmiel'Ci. 

Powiadają, że wojna uszlachenia narody, gdyż 
przez upust krwi i poddanie się twardym warun­
kom życia, wytworzonych przez wojnę,. odradza 
społeczeństwa. Co za perfidja! BurżuazJa, gnuś­
niejąca z przesytu wciąga robotnika, inteligel~ta, 
chłopa i spauperyzowane mieszczaństwo w wOjnę 
"by odrodzić fizycznie i moralnie społeczeństwo 
burżuazyjne" . 

Historja dziejów jest jedną wielką kartą his­
torji wojen. Kult przeszłości jest kultem przelewu 
krwi. 

W rocznicę wybuchu wojny światowej­
wspominając miljony zabitych,. którzy pod wpły­
wem haseł imperjalistycznych ponieśli ofiarnie swe 
życie, proletarjat międzynarodowy zdaje sobie spra­
we z tego że i obecna polityka rządów prowadzi 
naodal nie~niknie.nie do. nowej nieznane.i wojny, 
która obecnie do swego niszczycielskiego rydwanu 
wciągnie caln, ludzkość, o ile szerokie masy nie 
wykorzystają wszystkich możliwości w walce o 
trwały pokój powszechny. 

Toteż po przez granice wszystkich państw, 
po przez twierdze kapitalizmu podnosimy głośny 
protest "Precz z wojną!" Naszym haslem jest hasło 
Międzynarod6wki: Wojna wojnie! 

Jan Haneman. 

Czego się· 
. , 

maJą nauczyc · 
• pracownIcy -

Doświadczenie życiowe - a więc przeszło 30 
lat walki w obronie jednostek i ogółu pracowni­
ków państwowych - nauczyło mnie, że najbar­
dziej zaniedbaną dziedziną wśród nich jest solidar­
ność, ta najpierwsza broń każdego człowieka, żyją­
cego z pracy. Należy więc tę siłę przemyśleć, 
zrozumieć i wchłonąć ją w każdą komórkę orga­
nizmu. 

Pracować można albo dla dobra swojego wła­
snego, albo z myślą o dobru innych towarzyszów 
czy kolegów pracy. W pierwszym wypadku­
żyje się egoistycznie, co pro""adzi do znikczemnie­
nia, bo podchlebstwa, płaszczenia się, denuncjowa­
nia itp. - w drugim jest się na właś~iwej drodze: 
szlachetnej i uszlachetniającej. Kto więc chce być 
pożytecznym członkiem wielkiej rodziny pracowni­
ków państwowych, ten nie będzi'e przedewszyst­
kiem szukał szczególnych dob~odziejstw dla siebie, 
lecz uzyskania ' prawnie należących się dóbr i wy­
walczania dóbr nowych przez strzeżenie tychże i 
uzyskiwanie dla ogółu - zatem w ramach intere­
sów ogólnych. 

Tak pojęte dobro prowadzi do zrzeszenia się 
w Związki zawodo·we. A więc najpierwszą formą, 
w której przejawia się solidarność, jest poszanowa­
nie Związku zawodowego. Kto do Związku nie 
należy dlatego, że jest - jak mówi - nieutralny 
i nie chce się miesząć \\'e walki, ten jest tchórzem, 
mało - jest obłudnikiem i pasożytem, żerującym 
na pracy i poświęceniu się innych, jest kreaturą, 
żądającą, ażeby mógł żyć i z tego, co inni wywal­
czą i z tego, co on dla siebie wyżebrze i wyliże. 
Kto opuszcza s~eregi związkowe, lub - co gorsza 
- opuściwszy je, zakłada inny związek, a więc 
pierwotny rozbija dlatego, iż mu się jacyś człon­
kowie zarządu nic podobają, jest zbrodniarzem, 
schodiącym na drogi pierwszego i dokładającym 
do tego jeszcze chęć demoralizowania innych. 

Ani jeden ani drugi nie rozumi~ solidarności, 
zadają jej cios śmiertelny. nu jest takich wśród 
pracowników państwowych? 

. jak się odnosi do idei związkO'.,vej uświado­
miony robotnik? - a jest ich moc. Dla uświado­
mionpj robotniczej duszy jest Związek zawodowy 
tem, czem powietrze dla płuc i pożywienie dla 
ciała. Nie potrafi on żyć bez Związku. Na zacho­
dzie bywały wypadki, że robotnik, którego usunię­
to ze Związku za jakieś przewinienie, odbierał so­
bie źycie. A więc wówczas będziecie solidarnymi, 
gdy Związek zawodowy nie będzie miał dla Wa.s 
tyle tylko wartości ile zdoła uzyskać materjalnych 
zdobyczy, lecz gdy się on stanie powietrzem i kar­
mą dla Waszej duszy. Wówczas bowiem głos te­
go Związku będzie dla Was zewem, którego lekce­
ważyć nie wolno. 

Gdy pracownicy państwowi wypracują w so­
bie takiego ducha, nie będzie wówczas kwestji, czy 
wa.lczyć o jakiś postulat i co się stanie, gdyby 
ogół zawiódł, albowiem nikomu nie przejdzie na­
wet przez myśl, że można nie wykonać tego, co 
zostało uznanem za ostateczną broń pokrzywdzo­
nych .. Nie będzie wówczas nikt ani wstydził się ani 

państwowi? 
bał wziać udział w manifestacji, gdyż spełnienie 
tego aktu będzie uważał dla sie?ie z,a punk~ h~n?~ 
ru. Każdy uświadomiony robotnIk WIe np., ze )esh 
go pracodawca sprowokuie do ostate~zności" wy­
starczy mu pójść do domu i położyć SIę do łożka, 
ażeby złama<f' wszelkie krzywdzące zakusy. I w 
tem jest jego potęga.. ,., 

Praco\\'1licy państwowI nabędą te] SIły wow­
czas dopiero, gdy konieczność obrony interesów 
ogółu nie będzie dla nich czemś, o czem potrzeba 
ich dopiero przekonywać, lecz czemś tak natural­
nem, jak to, że powieka p rzyr:nk ni P. ok o,. gdy ma 
w nie wpaść muszka lub że Clało mechalllCZ~lle od­
skoczy, gdy mignie ponad niem coś spadającego. 
Wówczas bowiem nastanie czas, kiedy drogą dla 
nas stanie się dola kolegi i przez walkę o tę dolę 
będziemy dążyli do własnego legal nego dobra.. 

Taką solidarność należy w sobie wypracować 
. dziś, gdy tyle Wam grozi. 

Ka1'ol Kormeki. 
"Z- 'ł 

Radość • • zycIa 
Wg. sprawozdania Banku Gospodarstwa Kra­

jowego za m-c czerwiec rb. położenie gospodarcze 
Polski wyglądało w tym miesiącu tak: . 

na rynku pieniężnym wzrosła "ciasnota"; 
osłabienie obrotów towarowych; 
zbyt produktów hodowlano-zwierzęcych uległ 

pogorszeniu; 
produkcja stali i surówki zmniejszyła się; 

stan zatrudnienia w przemyśle włókienniczym 
wykazał zmniejszenie; 

wytwórczość hut cynkowych i ołowiowych 
zmniejszyła się; 

w przemyśle metalowo-maszynowym - bez 
zmian; 

w młynarstwie zmniejszenie obrotów; 
obroty handlowe z zagranicą żmniejszyły się. 
Dosyć chyba, aby się przekonać, że w Polsce 

wyścig ... pracy trwa, a radosna twórczość wre. 

Ulica , . . 
mOWI~ •• 

Miały znów miejsce nowe, ostre wystąpienia 
bezrobotnych. W Będzinie. tłum nie dopuszczał 
do eksmitowania bezrobotnego z mieszkania. Po­
licja, po oddaniu salwy w powietrze, przy użyciu 
białej broni tłum rqzproszyła. 

W Gostyniu tłum bezrobotnych wybił szyby 
w gmachu Starostwa i wtargnął doń, domagając 
się chleba i pracy. 

Przy pomocy nadeszłej pomocy policyjnej 
wyparto tłum ze Starostwa i rozproszono go. 

p.J 

już 63 razy skonfiskowano "Robotnika" . w roku 
bi e ż ą cy m. Na gorliwość cenzorską odpowiedz­
my wytężonem werbowaniem prenumeratorów dla 
"Robotnika" i "Łodzianina" który 11ie wiele jest 

szczęśliwszym pod tym względem. 

f 

Pochód kryzysu 
Krótki przegląd "radości życia" w tygodl1iu 

ubiegłym przedstawia się następująco. 
Unieruchomiono kamieniołomy na Śląsku Cie­

szyńskim, przez co kilkaset ludzi poszło na bruk. 
Zakłady włókiennicze w Zawierciu zamykają się 
na 6 do' 10 tygodniu, w zakładach tych ostatnio 
pracowało 2500 ludzi, z czego 1500 - 3 dni w t y­
~odniu, a 1000 - 11/ 2 dnia w tygodniu. jeszcze 
l1lCdaWllO zakłady te zatrudniały 7500 ludzi. War­
to lladmieni~, że administracfa "Zawiercia" nie 
uległa redukcji, a jest tam rriiędzy innymi aż 8 dy­
rektorów, pobierających od 2 do 15 tysięcy złotych 
miesięcz1lie każdy. -

Górnośląska "Huta Pokoju" unieruchamia na 
okres q-5 miesięcy dział pił. 

W Warszawie zamknięto szereg restauracji 
i cukierui, przyczem kilkuset robotników poszło na 
bruk. 

Ogłoszono znów szereg bankructw i nadzorow 
sądowych starym i poważnym przedsiębiorstwom, 
jak np. firmie budowlanej 1. Tyller w Łodzi fabry-
ce mebli Orthweina w Warszawie itd. ' 

Dość samobójstw Judzi bez pracy, zwłaszcza 
wśród kobiet i pracującej inteligencji, mnoży się 
w zasfraszający sposób. Przyłączają się do tej 
liczby i samo,bójstwa splajtowanych drobniejszycp 
przemysłowcow. 

Wypadki omdleń z głodu na ulicach miast są 
coraz częstsze. 

Chyba wystarczy? 

Przed plebiscytem prUSkim 
Plebiscyt odbędzie się w niedzielę 
W dniu 9 sierpnia ludność Państwa Pruskiego 

będzie głosowała nad wnioskiem o rozwiazanie 
Sejmu pruskiego. . 

Chodzi tu o usunięcie z Rządu pruskiego so­
. cjalistów, zwłaszcza zaś energicznego ministra 
spraw wewnętrznych tow. Severinga. 

Zarządzone już zostały środki zapobiegawcze 
celem uniknięcia zaburzeń. 

Prasa socjalistyczna i liberalna Europy zachod­
niej zwraca uwagę z naciskiem, że zwycięstwo na­
cjonalistów podczas plebiscytu oznaczałoby ogrom­
ny wzrost nieufności do Niemiec. -
NIEPEWNOŚĆ JUTRA 

Z dniem 1 sierpnia rb. wymówiono pracę 
wszystkim pracownikom Kas Chorych i Funduszu 
Bezrobocia w Polsce. Cel tego - obcięcie plac i 
przeprowadzenie redukcji personelu. 

W ten sposób 10.000 rodzin znalazło się znów 
w obliczu niepewnego jutra, w obliczu grożącego 
części ich głodu, nędzy, i r()zpaczy. 
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IV KONGRES MIĘ ZV AR WI 
"Jesteśmy tu nie po to, by nauczać, lecz po to by działać" - oświadczył Vandervelde 

Otwarcie IV Kongresu Międzynarodówki So­
cjalistycznej nastąpiło w sobotę, w wielkiej sali 
Domu Koncertowego. Sala, a zwłaszcza trybuna, to­
nie cała w czerwieni sztandarów i dekoracji. 

Ogronme wrażenie wywiera pomnik Matte­
otiego, ustawiony przed trybuną, dzieło rzeźbiarza 
Charoux. Jest to pierwszy pomnik publiczny mę­
czennika socjalizmu włoskjego i stanie w Domu 
Matteotiego, jak nazwano jeden z potężnych do­
mów mieszkalnych, wybudowanych przez socjali­
styczny zarząd miejski Wiednia. 

Wśród delegatów widać najwybitniejszych 
przywódców i działaczy socjalistycznych z sędzi­
wym Karolem Kllytskym na czele. 

Godz. 3 po poło Olbrzymia fala dżwiękowa 
zalewa salę i przecina rozgwar głosów. To organy 
oznajmiają uroczyste otwarcie Kongresu. 

W prezydjum zasiada tow. Vandervelde, prze­
wodnicza.cy Międzynarodówki, mając po prawej 
stronie tow. Seitza, burmistrza Wiednia, a po le­
wej tow. Fryd. Adlera, sekretarza Międzynarodówki. 

Chór robotniczy śpiewa "pieśń pracy"; hymn 
socjalistów austrjackichj chór, po odśpiewaniu 
jeszcze jednej pieśni, intonuje "Międzynarodówkę", 
której obecni wysłuchują stojąc. 

Zabiera głos tow. V andervelde. 
Pozdrawia socjalistów austrjackich, Karola 

Kal,ltsky'ego, Filipa Turatiego, sędziwego wodza 
socjalizmu włoskiego; przypomina, że w r. 1914 
miał się odbyć w Wiedniu międzynarodowy kon­
gres socjalistyczny, udaremniony przez wybuch 
wojny. 

,,1914 a 19311 jesteśmy nareszcie w tym Wied­
niu! Ale między temi dwiema datami nastąpiła 
zmiana oblicza całego świata. Znajdujemy się 
wśród serji rewolucji politycznych i gospodarczych. 
Gdybyśmy byli w r. 1914 odbyli tu kongres, to 
Międzynarodówka miałaby przeciw sobie potężną 
władzę wielkich autokratzczllych monarchji Nie­
miec, Anstrji, Rosji, Turcji, Hiszpanji - wszystkie 
one leżą dzisiaj w gruzach". 

Tow. Vandervelde przechodzi do analizy sy­
tuacji obecnej. Wskazuje na mapę Europy, gdzie 
z jednej strony mamy obszar starych głęboko za­
korzenionych demokracji, z drugiej zaś - obszary, 
gdzie monarchje wprawdzie runęły, ale gdzie wy­
rastają llowe niebezpieczne latorośle, które w miej­
sce osobistych rządów monarchji przybierają formę 
osobisty-.::h rządów dyktatur. 

Tow. Vandervelde z zapałem pozdrawia Wie­
deń, czerwony Wiedeń, jako ostatnią twierdzę de­
mokracji społecznej, za którą zaczyna się świat 
chaosu, świat mgławicy politycznej gdzie panują 
upiory przeszłości. 

Dalej mÓwca podkreśla znaczenie walk, to­
czących się w Niemczech i stwierdza, że socjaliści 
niemieccy są w pierwszych szeregach walczących. 

"Sprawa socjalistów niemieckich jest naszą 
sprawą" - oświadczył Vandervelde przy burzli­
wych oklaskach całej sali. 

Następnie przechodzi do analizy sytuacji go­
spodarczej. Stoimy 'W obliczu rewolucji techniki, 
jakiej nie było od czasu wynalezienia maszyny pa­
rowej. 

Racjollaliz~cja produkcji w najwyższym stop­
niu spotęgowała sprzeczności kapitalizmu. 

"Mamy przed sobą aparat produkcyjny, który 
może zaspokoić wszystkie potrzeby ludzkie, a z 
drug-iej strony ustrój własnościowy, który dał w 
wyniku, że dwadzieścia mi1jonów ludzi jest bez 
pracy i świętuje przymusowo ouok unieruchomio­
nych maszyn". 

Vandervelde przypomina, jak na kongresie 
brukselskim przed 3 laty towarzysze amerykańscy 
przepowiadali, ze Stany Zjednoczone, które wów­
czas stały na szczycie "prosperity" (dobrobytu) 
również zostaną wciągnięte w otchłań kryzysu. 

Godzina ta nastąpiła. 
Co do Rosji Sowieckiej, to tam wprawdzie 

niema nadprodukcji, ale za to jest niedorozwój 
produkrji. "Wydaje się nam rzeczą niemożliwą, by 
proletarjat,. dbały o swą godność ludzką, zgodził 
się na ustrój, który czyni zeń jeno dodatek udo­
skonaloI1ego aparatu". 

Przeche>dząc do spraw europejskich, Vander­
velde stwierdza, że kryzys kapitalistyczny sięga tu 
szczytu z powodu politycznego i gospodarczego 
nacjonalizmu. 

Mówca zatrzymuje się specjalnie na kryzysie 
ni~mieckim. Podnosi, źe Niemcy to kraj, który 
najszybciej i l1ajsilniej racjonalizował produkcję, a 
wobec sweg-o nacjonalizmu, przedstawia dziś naj­
większe niebezpieczeństwo gospodarcze i najwięk­
sze trudności polityczne. Dlatego też Kongres 0-

b-ecny nie może być taki, jak inne kongresy, po­
święcone dyskusjom teoretycznym. Kongres obecny 
musi usunąć sprawy teoretyczne na plan dalszy .. 

"Jesteśmy tu nie po to, by nauczać, lecz po 
to, by działać (Huczne oklaski). 

Cała nasza uwaga jest zwrócona na sytuację 
w. Niem~ze~h i .w Europie środkowej. Bo każdy 
WIe: jezeh NIemcy padną, to upadek ten porwie 
za sobą inne kraje". 

Vandervelde wskazuje na nikłe rezultaty kon­
ferencji londyńskiej, zaznacza, że środki tam zale-

cone mogą powstrzymać katastrofę natychmiasto­
wą, ale nie podjęto żadnych rozstrzygnięć. 

,,·I jeżeli nadchodzącej zimy będzie w Niem­
czech nie 4, lecz 6 - 7 miljonów bezrobotnych, 
jeżeli w Europie będzie 25 miljonów bezrobotnych, 
to oznacza to katastrofę, która niewątpliwie prze­
dewslystkiem uderza mocno w klasę robotniczą, 
która jednak może obalić cały system kapitalistycz­
ny, całe panowanie kapitalistyczne". 

Dalej Vandervelde wskazuje na to, że w pań­
stwach Europy istnieje dziś sprzeczność nierozwią­
zalna między rosnącemi wydatkami społecznemi, 
będącemi wyrazem zdobyczy społecznych, których 
klasa robotnicza nie pozwoli sobie wydrzeć, a 
wzrastającemi wydatkami na zbrojenia. 

jeżeli tedy Międzynarodówka Socjalistyczna 
z jej 7 mi1jonami członków i Międzynarodówka 
Zawodowa, licząca 14 miljonów robotników, żąda­
ją, aby zapowiedziana konferencja rozbrojeniowa 
stała się rzeczywistym krokiem naprzód w dziele 
rozbrojenia., to ma ZA sobą ogromną większość 
opinji publicznej świata. 

Mówca nie ulega złudzeniom. Aczkolwiek so­
cjalizm powojenny jest bez porównania silniejszy 
od przedwojennego, tem niemniej właśnie w związ­
ku ze wzrostem sił i odpowiedzialności, wzrastają 
też trudności socjalizmu, zwłaszcza, że w masach 
pokutują jeszcze socjal-patrjotyczne przesądy. 

Mimo to, Vandervelde, po zanalizowaniu 
sprawy rozbrojenia i możliwości akcji M iędzynaro­
dówki w tym przedmiocie, dochodzi do wniosku, 
że "z nowej wojny musi powstać rewolucja!". 

Na zakończenie swej mowy Vandervelde po 
złożeniu hołdu zmarłym członkom Międzynarodów­
ki, w gorących słowach wita "świeżą krew" socja­
lizmu, Olimpjadę Robotniczą. 

Mowa Vandervelda wywarła wielkie wrażenie 
i została przyjęta owacyjnie. 

Po nim zabrał głos tow. Seitz, który w imie­
niu miasta i Partii witał delegatów. W zwięzłych 
słowach dał rzut sytuacji obecne; w Austrji i w 
Europie, a na zakończenie przesłał pozdrowienie 
czerwonego Wiednia dla robotników wszystkich 
krajów. 

Na tych dwuch przemówieniach wyczerpano 
porządek dzienny otwarcia. Tow. Adler zakomuni­
kował o częściowej zmianie drugiego punktu obrad, 
o rozpoczęciu obrad już w niedzielę po południu, 
oraz o rozpoczęciu prac komisji rozbrojeniowej już 
w sobotę o godz. 15,30. 

U czestnicy Kongresu udają się do Stadjonu 
na uroczystość sportową. 

I-sze plenarne posiedzenie. 
Posiedzenie rozpoczęło sie o godz. 3-ej ppoł. 

pod przewodnictwem tow. Welsa (Niemcy) i Brac­
ke'a (Francja). 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
obaj przewodniczący wygłosili krótkie przemówie­
nia, podkreślając wzajemne zaufanie proletarjatu 
niemieckiego i francuskieg-o i stojąc na trybunie, 
zamienili symboliczny uścisk ręki, poczem tow. 
Bracke, imieniem Kongresu, wyraził podziękowanie 
robotniczej Międzynarodówce sportowej za jej 
udział w uświetnieniu uroczystości przyjęcia Kon­
gresu. W odpowiedzi na to sekretarz robotniczej 
Międzynarodówki sportowej tow. Silaba (Czechy) 
wyraził MiędzynarodĆlwce Socjalistycznej podzięko­
wanie za poparcie sportu robutniczego i oświad­
czył imieniem sportowców rubotniczych z 12 kra­
jów, że "sportowcy robotniczy uważafą się za awan­
gardę wielkiej armji bojowej, której powołanych 
przedstawicieli witali wczoraj". 

Po tern uroczystem otwarciu Kongres przy­
stąpił do rozpatrywania pierwszego punktu porząd­
ku dziennego. 

Walka o rozbrojenie 
i przeciw niebezpieczeństwu wojny. 

Zanim przewodniczący zdążył udzielić głosu 
referentowi, tow. Kirkwood (Wielka Brytanja, ILP), 
zgłosiJ w imieniu ILP wniosek formalny o odesła­
nie sprawy z powrotem do komisji rozbrojeniowej 
i zażądał głosu dla uzasadnienia tego wniosku. Gdy 
przewodniczący udzielił mu głosu, tow. Kirkwood 
zaczął wygłaszać mowę merytoryczną, krytykując 
gwałtownie jeszcze niewygłoszony referat, wobec 
czego przewodniczący odebrał mu głos, poczem 
głos zabrał referent, tow. Ludwik de Brouck,.ere 
(Belgja), powitany gorącemi oklaskami. 

Mowa tow. De Brouckere. 
Wszystkie ludy pragną dziś pokoju. Dla dzi­

siejszego pokolenia pokój jest warunkiem trwania 
cywilizacji. Ludzie dzisiejsi okazuią się jednak sła­
bi, gdy idzie o obronę pokoju przeciw podszczu­
waczom wojennym; wykazują wobec nich niebez­
pieczną i niezrozumiałą pobłażliwość. Zadaniem 
socjalistów musi być przekształcenie tego biernego 
dążenia do pokoju w czynną wolę i tą wolę zlać, 
zorganizować w czyn. 

Towarzysze, słuszną jest rzeczą nienawidzieć 
wojnę, ale tego nie dość! Wojnę trzeba zabić, bo 
jeśl~ .socjalizm nie zabije wojny, to wojna zabije 
socJah~m. Potężne są dziś jeszcze moce, pchające 
do wOJny. Zwracają się one przeciw wszystkim lu-

dom, ale przedewszystkiem przeciw własnemu lu­
dowi. Są niebezpieczeństwem dla demokracji za­
granicznych, ale przedewszystkiem dla demokracji 
we własnym kraju. 

Omówiwszy następnie sytuację w Niemczech, 
tow. de Brouckere oświadczył, że proletarjat żąda 
nie ograniczenia zbrojeń na przyszłość, ale ich efek­
tywnego zmniejszenia.. Omawiając przedłożoną re­
zolucję, oświadczył: "Wielu uzna tę rezolucję za 
skromną i ja pomiędzy nimi. Musimy się jednak 
strzec słownych rozstrzygnięć. Łatwo byłoby ż~dać 
dwa i trzy razy tyle, ale co jest ważniejsze dla 
proletarjatu: napisać swqie żądanie na karcie pa­
pieru i zostawić je niewykonane na tym papierze, 
czy też postawić żądanie, które może być spełnio­
ne i zapisać je w ten sposób nie na karcie papie­
ru, lecz na karcie historji?" 

Omówiwszy możliwości powodzenia i niepo­
wodzenia przyszłorocznej konferencji rozbrojenio­
wej, tow. de Brouckere zakończył: "jeśli konferen­
cja zawiedzie, oznacza to ciemne .dni dla pokoju i 
demokracji na świecie. Pesymiści przepowiadają 
koniec cywilizacji. Ja mówi~: nie, towarzysze! Pew­
nie, mogą przyjść ciemllf' nni, ale gdyśmy przeży­
wali ciężkIe . dni, nie rozpaczaliśmy nigdy i gdy 
nas spotkała klęska, zaczynaliśmy 'zawsze pracować 
od nowa. jeśli konferencja rozbrojeniowa zawiedzie 
z winy rządów, to nie będzie końcem cywilizacji. 
Bo wtenczas wszystkie siły pokoju na świecie sku­
pią się koło jednego światła, któreśmy widzieli w 
rękach Waszych synów i córek, towarzysze wie­
deńscy. Światło, króre płonie nietylko na pochod­
niach, ale i w sercach. Straszliwe przesilenia, lluj­
czarniejsze dni mogą nadejść' jeszcze, ale to nie 
jest ostateczny upadek, póki młodzież niesie w rę-
kach światło socjalizmu. . 

W dyskusji przemawiali pierwsi: tow. Baker 
(Anglja), Anderson (Danja) i Kirk.wood (Ang. Niez. 
Part ja Pracy). 

Międzynarodowa konferencja 
prawnik6w-socjalist6w. 

Owacje dla tow. Libermana. 
W środę, 29 lipca, międzynarodowa konferen­

cja prawników-socjalistów obradowała dalej. Tow. 
Eisler (Austrja) przedłożył projekt rezolucji w spra­
wie praw więźniów politycznych. Nad projektem 
tym wywiązała się dyskusja, w której omawiano 
obszerilie stosunki w więzieniach polskich, a w 
szczególności taktowanie więźniów w Brześciu. 
Szczegółów dyskusji podać nie możemy ze wzglę­
du na cenzurę. 

W czasie dyskysji wszedł na salę tow. dr. 
Liberman, który został powitany żywiołową owacją. 
Przedmiotem burzliwych owacji byt. tow. Liuer­
man już we wtorek, zarówno na posiedzeniu ko­
misji politycznej, gdzie jego ukazanie się na try­
bunie zostało powitane huraganem oklasków, który 
dlugo, długo nie chciał się skończyć, jak i na wie­
cu w dzielnicy Hietzing-, gdzie robotnicy wiedeń­
scy powitali 1;0 wybuchem żywiołowego entuzjazmu. 

Konferencja prawników przerwała na ch",ilę 
obrady, aby uchwalić jednomyślnie deklarację soli­
darności z tow. Libermanem i jego współwięźnia­
mi. 

Wkońcu między innemi jednomyślnie zastała 
przyjęta uc.hwała, żądająca zniesienia kary śmierci. 

Do prezydjum Międzynarodowego Związku 
Prawników-Socjalistów wybrani zostali następujący 
tow.: Emil Vandenr e1de (BeJgja), jan Longuet 
(Francja)i Karol Renner (Austrja), Kurt Rosenfeld 
(Niemcy), Emanuel Modigliani (emigracja w~oska), 
Bohy (Belgja), Herman Diai1land (polska), Franci­
szek Soukup (Czechosłowacja - czeska part ja so­
cjalistyczna) i Ludwik Czech (Czechosłowacja, nie­
miecka part ja socjalistyczna). Trzej ostatni są .no­
wymi członkami prezydjum, inni zasiadali już do­
tąd w prezydjum. 

Postulaty Kobiet Socjalistycznych 
Uchwały Kongresu Mi~dzynarodówki KobIet. 

1) Dopuszczenie kobiet do każdego zawodu, 
o ile na to zezwala osobiste przysposobienie kobiety. 

2) Zaprowadzenie 40-godzinnego tygodnia ro­
boczego we wszystkich gałęziach produkcji, handlu 
.i urzędach. 

3) Dostateczne wynagrodzenie w myśl zasa­
dy: "równą płacę za równą wydajność". 

4) Równouprawnienie kobiet przy zapomo­
gach w bezrobociu. 

5) Rozbudowa ubezpieczenia społecznego, 
zwłaszcza o ile chodzi o ochronę matek, dzieci 
niemowIat. 

6) Vregulowanie rent wdowich i sierocych. 
7) Uregulowanie ubezpieczenia od nieszczę­

śliwych wypadków. 
8) Wybudowanie tanich i hygjenicznych mie­

szkań. 
9) Wybudowanie żłobków dla niemowląt i 

małych dzieci. 
10) Zaprowadzenie ochrony młodocianych ro­

botników i robotnic. Przedłużenie obowiazku szkol. 
nego dzieci. . 

11) Organizacje zawodowe i komitety fabrycz­
ne powinny współdziałać przy przeprowadzaniu 
powyższych żądań. 
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Poseł"robo:Łniczy"p.Fichna 
obrońcą "Widzewa" 

Sławi on "społeczne" zasługi tej ohydnej pla­
cówki. O tym klasie robotniczej wyzysku Łodzi 
zapomnif'ć nie wolno! 

W ubiegły poniedziałek w łódzkim sądzie 
handlowym odbyła się sprawa "Widzewskiej Ma­
nufaktury", która wystąPiła z prośbą o danie jej 
nadzoru sądowego tj. możności czasowego niepła­
cel1ia długów. 

W imieniu" Widzewskiej Manufaktury" wy­
stąpił również między innymi poseł "robotniczy" 
BBWR p. Bolesław Fichna, wice prezes "zawodo­
wych" organizacyj Moraczewskiego. 

W przemówieniu swem p. adw. Fichna prosił 
sąd o uwzględnienie prośby "Widzewskiej Manu­
faktury", motywując to tern, iż firma ta posiada 
"społeczne" zasługi, że stworzyła klub sportowy 
robotniczy, że założyła konsum, zorganizowała am­
bu1atorjum, że jest to firma troszcząca się o swych 
robotników! 

Przemówienie p. Fichny, sławiącego budę naj­
potworniejszego wyzysku, wywołało na sali sądo­
wej powszechne oburzenie i zdumienie, zupełnie 
zreszta zrozumiałe. 

Zaiste, jak wielki trzeba mieć tupet i jak ol­
brzymią wziąć zapłatę, by sławić społeczne zasługi 
"Widzewa", będącego symbolem naj ohydniejszego 
wyzysku, kuźni najpotworniejszych metod przemo­
cy w stosunku do robotników, tego "Widzewa", 
który stosował i stosuje grynderskie metody obry­
wania zarobków, obchodzi ustawodawstwo socjalne, 
wyrzuca bez litości na bruk starych robotników 
którzy po kilkadziesiąt lat przepracowali w tej 
firmie. 

A może dla p. Fichny "społeczną" zasługą 
jest to, że "Widzew" stale i zawsze szantażował 
rzad groźbą zamknięcia fabryki i wyrzucenia na 
br~k siedmiu tysi~cy robotników dla uzyskania 
kredytów, ulg podatkowych itd. .. 

Może dla p. Fichny, jako prezesa Fede~acJl 
b. wojskowych jest społeczną zasługą dezercJa. p. 
Henryka Kona i uzyskana potem groźbą zamkmę­
cia fabryki amnestja dlań. 

Może za "społeczne zasługi" poczytuje p. 
Fichna stworzenie takiej atmosfery, w której zro­
dziła się wielka tragedja Edwarda Ciesińskiego, 
zabitego przez Alberta Kona. 

Czyż za "spoleczną zasługę" uważa p. Fichna 
fakt, iż p. Oskar Kon lwią część swych kapitałów 
wycofał z Widzewa i ulokował je w zagranicznych 
przedsiębiorstwach i bankach. 

'- P. Fichna mówił o fabrycznym klubie ~por: I towym i konsumie! Zaiste, niewiadomo co WIęcej 
podziwiać - tupet czy spekulowanie na nieświa­
domość społeczeństwa. Wszak p. Fichnie musi 
być wiadome, iż klub fabryczny jest niczem innem, 
jak fabryczną bojówką, jak środkiem, mającym na 

. celu odciągnięcie robotników od robotniczych orga­
nizacji sportowych. A konsum! Placówka wtór­
nych zysków i pomniejszania zarobków robotników, 
przez zmuszanie ich do kupowania droższych to­
warów, albu co gorsza do pozbywania się za pół 
ceny bonów do konsumu, gdy potrzebne są pienią­
dze na inne cele lub gdy robotnik mieszka w innej 
dzielnicy miasta. Temu "Widzewowi" w którym 
płace olbrzymiej części pracowników umysłowych 
nie przekraczają 150 zł. miesięcznie w którym eks­
pedj<,ntki otrzymując' 65 zł. miesięcznie za 10 i 
więcej godzin pracy, włączając jazdę do i z domu 
są jakgdyby kierowane na drogę prostytucji - p. 
Fichna przypisuje społeczne zasługi. 

J mówi to człowiek, który mieni się działa­
czem . "robotniczym", który chce się uważać za 
męża zaufania klasy robotniczej. 

To musi nareszcie otworzyć oczy nawet naj­
bardziej zaślepionym! Tego klasa rouotnicza Ło­
dzi nie może zapomnieć i nie zapomni. 

Niech o tem wie włókniarz z "Widzewa" pra­
cownik umysłowy - że poseł "robotniczy" p. Fich­
na za tysiącdolarowe honorarjum sławił społeczne 
zasługi "Widzewa"! który dla klasy robotniczej 
jest symbolem ohydy kapitalistycznego wyzysku 
i przemocy. 

z • • zycla włókniarzy 
W 28 numerze "Łodzianina" pisaliśmy, że tka­

cze w fabryce nL. Przyg6rskiu ul. Połud lliowa 68 
w liczbie 161 zastrejkowali - obecnie notujemy 
dalszy przebieg strej ku. W ubiegły piątek robot­
nicy zebrani na terenie fabryki domagali się po 
bezskutecznej konferencji, uruchomienia fabryki. i 
zatrudnienia wszystkich robotników (z propozycją 
dzielenia się pracą) ponieważ firma miała urucho-
mić fabrykę po otrzymaniu nadzoru sądowego. . 

Niestety - domagających się pracy robotm­
ków, w dodatku nie posiadających prawa do ko­
rzystania z zapomóg z Funduszu Bezrobocia (nie­
przepracowali 20 tygodni po ostatnim strejku) -
gorliwa jak zawsze policja piesza i konna usunęła 
z terenu fabryki. 

Po dwukrotnych nieudanych próbach zwołania 
konferencji w Inspekcji Pracy, (firma odmawiała 
przybycia) zwołano na dzień 4 bm. konferencję, na 
której z ramienia firmy, nadzorca sądowy propo­
nował uruchomienie fabryki na 2 zmiany po 3 dni 
w tygodniu z zastrzeżeniem, że tkacze będą mieli 
zreorganizowaną pracę, a mianowicie: będą praco­
wali na 3 krosnach jeden tkacz, miast dotychczag 
na 2 krosnach, pozatem firma obniży place i nie 
będzie płacić za żadne czekanie. Przy tym syste­
mie pracy będzie zatrudnionych w fabrycie 60 1'0-

bbtników, zaś 10 t robotników zostanie wyrzuco­
nych na bruk b.e~ źadny\h środków do ~ycia. 

PrzedstawIcJe1 ZWIązku tow. krzynowek, 
oświadczył że, robotnicy na podobne warunki zgo­
dzić się nie mogą, i nie może być wogóle mowy 
o żadnej reorganizacji, i w chwili obecnego bezro­
bocia powinni być zatrudnieni wszyscy robotnicy. 
Płace powinny być uregulowane podług cennika 
umów zbiorowych. 

Inspektor pracy oświadczył, że stosowanie re­
organizacji o jakiej mową wyżej, w chwili silnego 
bezrobocia nie jest wskazane i nie idzie po linji 
zamierzeń Rzadu. 

Niestety, . rola Inspektora Pracy odnosila się 
tylko do powyższego oświadczenia - miast ener­
gicznej inter~f'ncji \V powyższej sprawie. 

Na zebraniu roblltuików w fabryce, po zrefe­
rowaniu sprawy przez tow. Krzynowka - robot­
nicy z oburzeniem odrzucili warunki firmy, posta­
nawiając trwać w wJlce i zaostrzyć ją. 

Na środowem zebraniu Delegatów i Poborców, 
sprawa ta była przedmiotem dyskusji. Zebranie 
wyraziło uznanie dla walczących robotników L. 
Przygórski i postanowiło poprzeć Ich akcje moral­
nie imateralnie. 

* * * 
W dniu 5 bm. zastrejkowali robotnicy firmy 

uR. Spiro" Sienkiewicza 113. Strejk wynikł na 

I tle zbyt niskich zarobków tkaczy i llowej propozy­
cji oberwania takowych. Strejkujący robotnicy 
zwrócili się do Związku Klasowego Włókniarzy 
z prośbą o interwencję. 

Na konferencji odbytej w firmie, przedstawi­
ciel Związku tow. Krzynowek zażądał uregulc\Ya­
nia plac tkaczy i szpularek p-g ct:nnika umów zbio­
rowych i płacenia za czekanie oraz bonifikacji (do­
płaty) na złych materjałach. 

Firma zgodziła się udzielić pewnej poJwyżki 
od 1000 wątków -nie godząc się na cennik związ­
kowy, apelując do robotnikó"", by poszli na kompro­
mis. Tow. Krzynowek kompromis odrzucił bez­
względnie, wzywając robotników do dalszego kon­
tynuowania akcji strejkowej, aż do osiągnięcia cał­
kowitego swoich żądań. Strejk trwa dalej. 

Walka pracy z kapitałem 
Górnośląskie huty żelaza zamierzają obciąć 

zarobki o 300f0, co oczywiśc!e wywuła ostrą walkę· 

Przemysłowcy metalowi w Poznańskiem wy­
mówili umowę zbiorową, chcąc zmienić warunki 
płacy i pracy. Postawa robotników moci1a. 

W Zelowie pod Łodzią wybuchnął strejk 
2500 tkaczy, żądających podwyższenia akordów 

Szykuje się strejk pracowników miejskich i 
instytucji użyteczności publicznej w całej Polsce o 
.poprawę bytu i przywrócenie obciętych zarobków. 

... .... , 

'Skład parlamentu hiszpańskiego 
Nowy parlament hiszpański, który się osta­

tecznie ukonstytuował, liczy 464 deputowanych, któ­
rych przynależność partyjna jest następująca: 145 
zwia.zek republikański. 11.+ socjalistów, 56 radykal­
ni socjaliści, -'t:." lewica katal011ska, 28 liberałów pra­
wicowycb, 22 gal icyjska (ederacja, 1 f) agrarjusze, 
1.+ baskowie, 1-i niezależni, :{ związkowcy, :2 akcja 
narodowa, 2 niezależni liberałowie, 1 monarchista. 
Przl ' worlnicząrym izb.\~ został \Vybran~T prawie jed­
nogłośnie wybitny przywódca socjalistyczny pos. 
Basteiro. Dotychczasowy rząd prowizoryczny Za­
mory jest w stanie dymisji. W kołach politycznych 
przewaźa jednakże zdanie, że rząd prowizoryczny 
Zamory, w dalszym ciągu 11 władzy pozostanie. 

' ,' ' .. .. ," .. - ~ . . - . ~ --
• ' ., ._ '; J> -.. _ 
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Uchwały sejmowego klubu P.P .S. 
Pod prze\'\'Ounictwem tow. Niedziałkowskiegu 

odbyło się posiedzenie Związku Parlamentarnego 
Polskich Socjalistów. Po załatwieniu spraw organi­
zacvjnych, dele-gaci na Kongres Międzynarodówki 
w Wiedniu złożyli sprawozdanie z obrad Kongresu 
i z powziętych uchwał. W dyskusji nad sprawozda­
niem zabierali głos tow. Arciszewski, Barlicki, 
Dębski, Piotrowski i Pużak. 

W końcu posiedzenia Z. P. P. S. polecił pre­
zydjum przygotowapie materjałów w sprawie wnio­
sków i projektów ustaw, które Z. P. P. S. 'ma zgio­
sić na e"ventualt~ej sesji sejmowej. Materjały mają 
być gotowe do 4 wr~eśnia, t. j. do terminU, kiedy 
Z. P. P. S. zbierze się ponownie w przeddzień po­
siedzenia Rady Naczelnej. 

WIES CZERWIENIEJE 
Opanowana przez sanacj~ moralną wieś, roz­

poczyna się budzić, rozumiejąc, że ustrój kapita­
listyczny i jej szkodzi. Przed kilku tygodniami 
założono placówkę PPS. w Bogllszowicach, małej 
osiedli małorolnych, skazanych na szukanie pracy 
w górnictwie. Miejscowość ta ma przeszło 150 
bezrobotnych, których nędza jest niewymowną. 

A.czko1wiek tamtejsi towarzysze żyją w bar­
dzo wielkiej biedzie, zdołali w ciągu kilku tygodni 

. ufundowować organizacji partyjnej sztandar, pod 
którym chcą pracować dla wspólnego celu, wyzwo­
lenia klasy pracującej. 

W ubiegłą niedzielę obchodzili uroczystość 
odsłonięcia sztandaru. Wznieśli kilka pięknie 
czerwono udpkorowanych bram, na szczycie któ­
rych widnialy napisy "Pro1etarjusze wszystkich 
krajów łączcie się". Wioska wyglądała uroczyście, 
mi mo wielkiej agitacji miejscowego proboszcza, 
odmaWiającego ludność do wzięcia udziału w tej 
uroczystości. 

Już od godz. 7-ej rano gromadzili się towa­
rzyszki i towarzysze sąsiednich miejscowości... 
Orkiestra kop. "B1i.ichera" koncertowała od rana. 
O godz. 2-giej po poło wyruszył pochód składający 
się z kilkuset ludzi i 7 sztandarów na boisku, na 
którem tow. Janta dokonał odsłonięcia sztandaru, 
poprzedzając je okolicznościowem przemówieniem. 
Również przemawiali tow. tow.: Motyka, Ogon i 
Brzoza, naj starszy uczestnik w tej imprezie i jeden 
z najstarszych członków P. P. S. Po godz. 6-tej 
odbyła się zabawa. 

--
Jeśli chcecie rozwoJu swego "Łodziani­

na" OlJlacajcie regularnie prenumeratę! 

Opieszalość w płaceniu będzie prowadziła do 

zmniejszenia objętości pIsma, czego nikt z 

Was chyba nie pragnie. 

Przy opłacaniu należności za prenume-

ratę zwracajcie uwagę na pokwitowania fir­

mowe Administrącji "Łodzianina ". 

Żadnych opłat nie \~'nosić bez pokwito­

wania wydanego na kwicie firmowym. 

Akcja specjalnej pomocy. 
dla bezrobotnych w lipcu b.r. 

'Według spra"vozdania Urzędu Zasiłkowego 
dla bez;robotnych .\1agistratu m. b) l.d uprawnionych 
bylo w lipcu br. do pobierania ~apomóg z akcji spe­
cjalnej pomo.::y 2169 osób. 

Pobrało zapomogi 21) 1 osóh wtem 1171 osób 
po zl. 20, 939 osób po zł. 30 i 410 osób po zł. 40. 

Ogółem wypłacono w lipcu b. r. zapomóg na 
łączną kwotę 52230 zł. 

• 

Świeżo \vyszJa z dr .. dw nakładem TUR w Krakowie 

Sensacyjna broszura Marjana Porczaka: 

PIATILETKA " 
SANACYJNA 

Do nauHia w artministracji "Naprzodu" 

(Kraków, Dunajewskiego 5) tyłko za gotówkę. 

Cena 50 gr., z przesyłką pocztową puleconą 85 gr. 

Dla kolporterów rabat! 

u._ 
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Czy nie k " 't' . "epo owy . powro .... 
... Popierajmy polski przemysł) polski handel, 

polskie uzdrowiska, słowem, wszelkie polskie 
placówki!... . 

Takiemi hasłami naszpikowane są bebesow­
sko-sanacyjne ulotki,' odezwy, reklamy i t. p. 

To też, aby poprzeć polskie placówki, p. Sła­
wek pojechał sobie na wywczasy aź do połndnio­
wej Francji... Kraj to podobno bardzo ciekawy, 
choćby już dlatego, że niegdyś nazywano go "ar­
cykatolick'im". Dziś jednakże Francja posiada szko­
ły świeckie - bez wpływów kleru, a konkordatu, 
tej kosztownej zabawki, i znać nie chce! Co naj­
ważniejsze, jeszcze przed wojną światową, za rzą­
dów energicznego Combes'a, kościół i jego prakty­
ki religijne uznano w drodze ustawodawczej, za 
instytucję prywatną, utrzymywaną nie kos~tem 
skarbu państwa, a z funduszów członków kościoła, 
yie wyłączając duchowieństwa, któremu nie rząd 
płaci pensje, lecz po części wierne owieczki, a po 
części utrzymywać się muszą księża z własnej pra­
cy lub przemysłu. Nie dziw więc, że Francja jest 
obecnie potęgą finansową, bo wie, na czem się 
najwięcej oszczędza. Zakony i klasztory nie otrzy­
mują zapomóg ze skarbu państwa, lec7, muszą sa­
me o sobie myśleć i brać się do pracy... Djet za 
rozjazdy po paraf,iach, biskupi od rządu francuskie­
go nie dostają. Natomiast idą tam pieniądze na 
różnego rodzaju roboty, na ulepszenie dróg, na 
rozbudowę miast oraz mieszkań, na zapomogi dla 
rolnictwa, na szkoły, na powiększanie liczby nau­
czycieli, na rozwój przemysłu i handlu i t. p. 

W kraju tym obowiązuje "sejmowładztwo", to 
znaczy, że sejm ma prawo kontroli nad wydatkami 
oraz dochodami państwa, a rza.d odpowiedzialnym 
jest wobec sejmu. 

Niech nikt nie myśli, że upadła 
moralność narodu, wskutek rozdziału -

we Francji 
kościoła od 

Urzędniczy Bank Spółdzielczy 
W związku z obniżką pensyj urzędników pań­

stwowych o 15 proc. i cofnięciem dodatków 20 proc. 
dla Warszawy i kresów wytworzyła się poprostu 
groźna sytuacja finansowa dla tych rzesz praco.\'­
niczych. 

Wobec tego Centralne organizacje urzędników 
państwowych przyśpieszyły już od dawna projek­
towalle uruchomienie Banku Spółdzielczego które­
go cz~onkami mogą być li tylko urzędnicy pań­
stwOWI. Rząd wyasygnował 3 miliony zł. Prace or­
ganizacyjne są na ukońcl.eniu. Bank ma na celu 
udziela nie dłuRoterminowych nisko oprucentowa­
nych pużyczek i \V ten sposób załagodzić nieco 
skutki niespodziewanych i natychmiastowych obni­
żek pensyj. 

KONFERENCJA 
Dzielnicy PPS. "Czerwonej" . . 

W dniu 3 sierpnia b. r. odhyła się Konfe­
rencją Dzielnicowa w lokalu Dzielnicy "Czerwo­
nej" w Łodzi, poświęcona sprawom organizacyjnym 
i sprawozdaniom z działalności Komitetu za pierwsze 
półrocze 1931 r. 

W konff'rencji wziął udział z ramienia Egze­
kutywy ŁOKRPPS. tow. Kowalski Stanisław, któ­
ry w referacie swym zobrazował stronę polityczną 
i ekonomiczną w dobie dzisiejszej, charakteryzując 
przy tern obecny system rządzenia w Państwie oraz 
stawiając pełne obaw chor oskopy na przyszłoŚć dla 
klasy robotniczej. Następnie prelegent omówił pra­
cę i działalność Samorządu Łódzkiego, przytacza­
jąc przy tern wypadki, jakie miały miejsce w ciągu 
ostatnich miesięcy. 

Po wysłuchaniu referatu i odbytej dyskusj i, 
zebrari członkowie Dzielnicy "Czerwonej" P. P. S. 
jednogłośnie uchwalili następującą rezolucję: 

"Wobec pojawienia się różnych plotek i wer­
syj w prasie i na drodze prywatnej o rzekomem 
popięraniu przez niektórych członków P. P. S. 
akcji podjętej przez p. Edmunda Wielińskiego 
na te(enie Magistratu, zebrani w dniu 3 sierpnia 
b. r. w lokalu Dzielnicy Czerwonej P. P. S. jed­
nogłośnie stwierdzają, że podobną akcię uważają 
za szkodliwą dla klasy pracującej i jaknajeller­
giczniej ją potępiają. 

Zebrani wyrażają pełne zaufanie dla LO.K.R. I 

P.P.S. i zobowiązuią się stać twardo przy Czer­
wonych Sztandarach". 

& 

M~ski obóz sportowy 
w Sulejowie nad Pilicą 

Odbędzie się w okresie od 15-go do 30-go 
sierpnia rb. Obóz ten będzie miał charakter wy­
szkoleniowy. Program obejmuje wykłady teore­
tyczne i ćwiczenia pl aktyczne pod kierowni ctwem 
pierwszorzędnego instruktora sportowego ZRSS; 

państwa, albo - że osłabiło się przywiązanie do 
kraju!. .. 

Wielka "wojna światowa" uwydatniła wobec 
całego rodu ludzkiego siły duchowe Francuzów ... 

Szkoła świecka stanęła tam na wysokości za­
dania i wydoskonaliła serca oraz sumienia swych 
obywateli lepiej, niż kościół i kler razem wziąwszy!... 
Cały świat patrzył, jak walczyła Francja w obronie 
zagrożonej ojczyzny oraz praw człowieka ... 

A ' w 1920 r. "sejmowładztwo" francuskie po­
stanovdł6 pomagać wszelkiemi siłami Polsce w 
walce z najazdem b<:>Jszewickim ... 

... OtÓź p. Sławek, bawiąc ostatnio we Francji, 
miał możność przekonać się o tern wszystkiem, co 
powiedziano wyżej ... 

Zdawałoby się, że po powrocie do' Polski, p. 
Sławek wołać zacznie głosem proroka: "Przywio­
złem ci, narodzie, lekarst\-va, znalpzione we Francji" .... 

Zdawałoby się, że wysunie ja!<iś odżywczy 
pomysł reformatorski!... Że wskaże utajone źródła 
dochodów w kraju, nip uciekając się do ogladzania 
mas ludzkich!. .. 

Zdawałoby się, że krzyknie rządowi polskie­
mu: "Patrzcie ua Francję!... Na jej oszczędność nie 
prowizoryczną, tymczasową. ale opartą na prawach 
człowieka, i hierzrle z niej przykład!... Budujcie, 
jako ona buduje"!... 

Niestety!. .. Pan Sławek zaciął usta po powro­
cie do Polski i z uporem, godnym podziwu, milczy ... 

Nie ma nic, a nic do powiedzenia, co widział, 
lub wyczuł we Francji... W tej Francji, która po­
siada najwięcej "złota" w Europie!... 

Nie jest to "epokowy" powrót 'do kraju, uświę­
cony milczeniem? ... 

r! • Gracchu'J 

podczas gawęd obozowych - dyskusje na temat 
"Ideologja sportu robotniczego", gry sportowe i 
treningi. Obóz ma własne boisk9. Obóz jest po­
łożony w pobliżu rzeki, niedaleko znajduje się też 
las. Przewidziane są kąpiele oraz wycieczki w 
okolicy. 

Po ukończeniu obozu - odbędą się egzaminy 
i ci, co uzyskają stopień dostateczny,' otrzymają 
zaświadczenie o ukończeniu. 

Warunki: 
1. Kandydaci wpłacają zgóry na konto cze­

kowe ZRSS do PKO N2 17870 (można w każdym 
urzędzie pocztowym) tytulem wpisowego złotych 
piętnaście (15.-), otrzymując wzamian mieszkanie 
i utrzymanie podczas lJubytu w obozie (celem 
uniknięcia nieporozumieii - koniecznie trzeba na 
odwrotnej stronie przekazu PKO Izaznaczvć ty-
tulem czego pieniądze zostały wpłacone). . 

2. Poza tern ucze~tnicy otrzymują zniżki kn­
Iejowe - 80%. Zniżki te otrzymywać mOlna w 
Okręgowych Uqędach wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego, stacjollo\.vanych \V da­
nej miejscowości pułków - ,.na podstav"ie imien­
nego zaświadczenia ZRSS o przyjęciu na obóz. 
ZRSS wysyła takie zaświadczenie dopiero po 
otrzymaniu zawiadomienia z PKO o wpływie '''pi­
sowego. 

Zgłaszając się po zniżki do Okr. Urzędu WF 
i PW należy powoływać się na rozkaz PUWF i 
PW N2 3983, który poleca wydawanie "rozkazów 
jazdy" ze zniżką 80% związkom wyli. zonym wpiś­
mie PUWF i P\N N2 2200 (w tej liczbie m. in. fi­
guruje także ZRSS). 

3. W związku z powyższem zgłoszenia pi­
semne najeży kierować dl)' SI'lm:tarjatu ZRSS 
(Warszawa, ul. Flory 1, m. 18) niezwłocznie! 
Ostatni termin wplat - 10 sierpnia 1931 r. Żaune 
prolongaty udzielane nie będą i zgłoszenia po tpm 
terminie będą pozostawiane bez odpowiedzi. 

4. Ze sobą na obóz należy zabrać: kostjum 
i panto{[e gimnastyczne, 2 zmiany bielizny, ręc.lnik, 
szczotkę do zębów, mydło, menażkę do jedzenia, 
nóż, łyżkę, widelec, kubek do herbaty, koc, prze­
ścieradła, sweter. 

5. Przejazd w obie strony opłacają uczestnicy. 

Zniżka cen pieczywa 
i mąki 

Pod przewodnictwem tow. prezydenta Ziemięc­
kiego odbyło się posiedzenie Komisji ella ustalania 
cen - sekcji przetworów zbóż chlebowych. 

Komisja wypowiedziała się za obniżeniem cen: 
chleba żytniego pytlowego do 38 za kg. i 75 gr. 
za bochenek dwukilowy, bułek 85 gr. mąki 
pszennej - 55° '0 do 60 gr. za kg. i 65% - 46 gr. 
za kg. 

Nowy cen'nik po zatwierdzeniu go przez Ma­
gistrat wejdzie w życie od piątku dnia 7 bm. 

St:t. 5 

I Z MIEJSKICH PLACÓW 
GIER I ZABAW 

W roku obecnym Magistrat oddał do użytku 
dziatwy 27 placów gier i zabaw w następujących 
punktach miasta: '0/ parkach - Kolejowym, im J. 
Poniatowskiego, "Zródliska", im. H. Sienkiewicza, 
Staszica, 3-go Maja; przy ul. Andrzeja (zbieg ul. 
Leszno); ul. Zakątnej N2 29, ul. Senatorskiej Ne 17, 

. ul. Białej nad Jasienią; ul. Pomorskiej N2 71; Wy­
sokiej zbieg ul. Miedzianej; ul. Iropernika Ne 31; 
ul. PJOtrkowskiej N2 245; ul. Letniej zbieg ul. Dłu­
gosza; ul. Zgierskiej N2 117; . ul. Zawiśzy N2 12; 
ul. Engla zbieg ul. . ks. Brzóski; ul: Brzezińskiej 
.N2 104; ul. Podmiejskiej zbieg ul. Zimnej; ul. Tu­
szyńskiej zbieg ul. Szeffera; ul. Abra~owskiego 
N2 6, 8 i 10; ul. Cegielmanej przy Placu Dąbrow­
skipgo; ul. Rokicińskiej N2 28; ul. Napiórkowskiego 
Ne 71; ul. Nowej Ne 31; Alei Unji (naprzeciw Ko­
lo nj i Miejskiej). 

W ten sposób sieć placów gier i zabaw obej­
mu je wszystkie dzielnice, zamieszkane . zwłaszcza 
przez ludność robotniczą. 

Place te otwarte są dla d7,iatwy przez cały 
dzień~ a w godzinach ed 3-ej do 6-ej, prowadzone 
są pod kierunkiem 39 instruktorów-wychowawców, 
względnie instruktorek gry i zabawy. . 

Cz'ęść placów wyposażona została w przyr~ą­
dy gimnastyczne, jak przeplotnie, równoważ[lie, 
huśtawki i t. d. Niezależnip od tego - na wszyst­
kich placach źainstalowane zostały urządzenia ąo 
gry w siatkówkę. 

O tern, jak wielkie znaczenie posiadają place 
- wspomnieć należy, że w czerwcu r. b. ogólna 
frekwencja na nich \.vynosiła 136.840 dziatwy w 
tem: chłopców 68.961, dziewcząt - 67.879. F~ek­
wencja dzienna wynosiła 6.331. 

W ubiegłym roku oddanym było do użytku 
dziatwy 20 placów, frekwencja dzienna, wynosiła 
2.3.00. 

Kobiecy obóz 'sportowy 
" nad morzem 

Vi.T dniach od 1:' sierpnia do 1 września, Wydział ko­
biecy ZRSS. organizuje poraz pierwszy obóz sportowy nad 
morzem. ?bóz o charakterze wypoczynkowo-sportowym 
dostępny jest dla wszystkich członkiń klubów robotniczy!!h 
w Polsce. 

Opłata za kurs wynosi 1:' zl., przyczem przejazd na 
obóz i z powrotem płacą uczestniczki z 80 proc. zniżką. 

Zniżki kolejowe 80 procent uczestniczki uzyskują w 
tsposób następujący: kandydatki na kurs legitymując si~ 
otrzyrl,lanem z Sekretarjatu Gener. ZRSS. · zaświadczeniem 
o przyj ę ciu na kurs, zwracają się o zniżki do odpowiednich 
okręgo\\y, h urzędów wychowania fizycznego i przysposo­
bienia \"ojskowego, ewentualnie do oficerów WF·. i PW. 
w pulkach stacjonowanych w danej miejscowości. 

'Narullki udziału w kursie: Kandydatka musi być 
zdrowa, ", płaci,' tytułem wpisowego zł. :, (pięć), bez czego 
nie będą wyda"'ane wyżej wymienione zaświadczenia, resz­
tę na!t.:żności uiszczając przed rozpoczęciem kursu j należy 
zabra" ze sobą: koc, małą poduszkę, dwa prześcierad la 
przybory do jedzenia: (łyżkę łyżeczkę, widelec, nóż, kubek 
talerz lub menażkę.); kostjum gimnastyczny, to zn. bluzkę i 
krótkie spodenki oraz pantofle gimnastyczne, kostjum !}ąpie­
lowy, pożądany gumowy czepek, mydło, dwa ręczniki, dwie 
zmiany bielizn)' osobistej, s~veter lub plaszcz, grzebień, 

. szczotkę do zębó,,'. 

Zgłoszenia należy kierowa" pod adresem Sekr'. Gen. 
. ZRSS; - vVarszawa, ul. Flory 1, m. 18. Wpisowe wpłacać 
należy na konto czekowe ZRSS. Nr. 17870 do P. K. O. 
(można w każdym urzędzie pocztowym), zaznaczając na 
przekazie kto i tytutem czego pieniądze właca. W razie 
braku takiej adnotacji, skutki nieporozumień ponosi wpłaca­
jąca. 

Za przekroczenie regulaminu kursowego Komendantce 
kursu przysługuje prawo nałożenia kar: a) nagany; b) wy_ 
dalenia;; kursu. 

~.! 

Z wydawnictw 
Ukazał się N2 1 czasopisma "Zakopane i Tat­

ry", poświęconego popularyzowaniu tego najpięk­
niejszego zakątka kraju. 

N a treść składają się artykuły: "Przed wy­
marszem na hale", "Zakopane jako uzdrowisko". 
Dział tatrzański, sport w Zakopanem i inne. Nu­
mer wydany starannie ozdobiony llcznemi ilu­
stracjami. 
r ~"ł" rz 

Z życia partji. 
Dzielnica Prawa. 

Dnia 12 sierpnia '9r. tj. w środę odbędzie .się 
og(llllC zebranie członków dz. "Prawej" PPS. 

Przybycie każdeg"o członka obowiązuje. 

Dzielnica Bałuty. 
W piątek dnia 14 sierpnia rb. o g. 7-ej wiecz. 

odbędzie się Ogólne Zebranie członków dzielnicy. 
.. N ~ porzą~~u obrad: Refer.at ~ obecnej sytu-

aCJl polItyczne] l sprawy orgamzacy)ne. . , 
O bezwzględne przybycie wszystkich człon­

ków, prosi Komitet. 

• 
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Komunalna Kasa 
Oszczłldności m. Łodzi 

Narutowicza 42. 
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe 

od 1 złotego 
wzwyt za wysokiem oprocentowaniem .. 
Za wkłady gwarantuje Gmina miasta Łodzi 
całym swym majątkiem i dochodami. 
• Tajemnica lokat statutowo zastrzelona •• 

Hocki-klocki· 
W POSZUKIWANIU PRACY. 

(Autentyczne) 
Urzędnik: - Te posady nie dla pana ... 
Poszukujący: -.A to dlaczego?. Skoro są, 

mogę. przyjąć... ' 
Urzędnik: - To tylko dla kandydatów do lat 

35-ciu, a pan zastary ... 
POizukujący: - Co takiego?. niech pan nie 

żartuje!.. Toż p. Marszałek, albo i p. Sławek, p. 
Moraczewski, p. jan Piłsudski - wcale nie są 
młodsi ode mnie i, sarn pan widzi, jakie świetne 
posady zajmują! Nie pojmuję dlaczego ja tu sta­
nowić mam wyjątek?. Wszakże nasze ustawy są 
ponoć demokratyczne ... 

Urzędnik: - Przytem nie trzyma pan miary ... 
Pożądanem jest, aby kandydat sięgał blisko 2-ch 
metrów wysokości ... 

Poszukujący: - Daruje pan, ale ... Zdaje się, 
p. Prystor nie jest tak wielkiego wzrostu, a jednak 
jakie wysokie stanowisko zajmuje ... 

ZAMIAST SPODZIEWANYCH ŁASK. .. 
(podpatrzone i po'dsłuchane w muzeum pamiątek.) 

Nauczyciel szkół powszechnych I(do siebie):­
No-no-no!.. Ile się to człowiek namozolił, ile na­
gadał, nadr~ptał, nawydziwiał, naszydził ze skąp­
stwa głoduJOI,cych mas!.. A ile batów wlepi} dzie­
ciakom za upór rodziców, zanim się te "pocztówki 
imieninowe" wydusiło, częstokroć poprostu z gar­
dła wydarło, byle tylko jaknajwięcej tego na Ma.! 
derę wysłać... A ile nieraz człek za swe grosze 
dokupił, żeby było dużo i bez wstydu wobec ko­
leżeństwa!.. I dziś· - masz... Zamiast zaskarbio­
nych względów, zamiast spodziewanych łask tak 
za wy~ory, jak za pocztówki, spotyka człeka ~owa 
redukcJa!.. Doprawcly ... oszaleć można z radości. !.. 
Oj, koni~LI! koniku!.. wdzięczności sanacyjna! Nie 
tak oddajesI., Ja"- pożyczasz! .. 

* 
- C/.uję ogó I ne osłabienie - panie Joktorze. 

Ws~ys~y mają do mnie pretensje. Ale psychicznie 
czuJę SIę dobrze. Jestem zr@wnoważony i mam 
do siebie zaufanie. 

- A kto pana dotychczas leczył? 
- Pewi~n sędzia, bardzo sympatyczny po-

rządny .człowIek p popularne m nazwisku. 
- 2apiszę panu kąpiele. 
- I pan znowu. Brat mego lekarza też mnie 

chciał. ciągle rzucać na głęboką wodę i przypatrv­
wał .Slę czy utonę, ale ja nie utonę ja jestem taki 
lekki, że zawsze utrzymałem się na powierzchni. 

- A kto pan jest właściwie? 
- Skarb polski. 

* * * 
Refleksje pesymistycznie nastrojowego pro­

rządowca. 

- Zaczęliśmy na moście, a skończymy pod 
mostem. 

• 

ŁODZIANIN 

W SANACYJNEJ SZKOLE WYZSZEGO 
TYPU, A W SZKOLE FABRYCZNEJ. 

L 
Nanczydet. - Powiedz mi, Pustomyślny, co 

to jest "niekwalifikowany" nauczyciel? .. 
Pustomyślny. - To taki, proszę pana, nauczy­

ciel, co to nie ma papierka, jak idzie ... 
Nanczydel (z pasją). - Co? .. gdzie idzie? .. ja­

kiego papierka? .. 
Pusto'myślny (płaczliwie). - ... jak idzie do szko-

ły, a papierka ... to tatuś mówił ... kwa - kwa ... H-
fikacja nazywa się ... 

Nauczyet'et (wesoło). - Dobrze, siadaj... Roz­
garnięty chłopak - tylko mu jąkanie się wprawdzie 
przeszkadza!... 

II. 
Nauczydel. - Rębalsk! 

Uczul. -' jestem!... 

1\r. a1 

Na.uczyciel. - Co to znaczy "niekwalifikowa 
ny" nauczyciel? .. 

Uczeń. - Zaraz, zaraz, proszę pana... niech 
pomyślę... Aha ... to taki nauczyc.iel, o którym in­
spektorzy mówią, że jest szkodliwym dla państwa, 
bo zawiele umie i zawiele uczy!... A nie ma poję­
cia zielonego o podawaniu palt wizytatorom, in­
spektorom ... o szukaniu kapeluszy zagubionych po 
potężnej wypitce ... Nie lubi też wystawiać jedynek, 
uważając to za zły znak dla społeczeń!ltwa i rozwo­
ju nauki, słowem, jest to nauczyciel niehołdujący 
farbowanym lisom sanacyjnym, przytem pierwszy 
organizator polskiego szkolnictwa, iunemi słowy­
kandydat do redukcji.... 

I zaginęła legitymacja partyjna Bolesława Tomcza­
ka. Nr. Ł. O. K. R. 1546, C. K. W. 27784. 

OGt.OSZENIE~ 
Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 31 sierpnia 1930 r. 

o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. R. P. Nr. 91 poz. 527) Rozporzą­
dzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 29 października 1929 roku i z dnia 31 sierpnia 1930 r. o 
regulowaniu cen na przetwory zbóż chlebowych, mięsa i jego przetworów oraz cegły (Dz. U. R. P. Nr. 81 
poz. 607 i Nr. 60 poz. 480) Rozporządzeniu Wojewody Łódzkiego z dnia 8 kwietnia 1929 r. oraz na opinji 
Komisji do ustalania . cen, wyrażonej na posiedzeniu w dn. 4 sierpnia 1931 r. niniejszem podaję do wia­
domości mieszkańcom miasta Łodzi co następuje: 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 700 'z dnia 4 sierpnia 1931 roku zostały wyznaczone nastę­
pujące ceny maksymalne (najwyższe). 

Na przetwory zbóż chlebowych za 1 klg. w detalu: 

• 

chleb żytni pytlowy 65% 
2 klg. bochenek chleba żytniego pytlowego 
chleb razowy 
bułki 

zł. 0.38 
zł. 0.75 
zł. 0.35 
zł. 0.85 

(1 kg. winien zawierać 17 bułek o wadze 58.8 grama każda) 
mąka pszenna 55% zł. 0.50 
mąka pszenna 65% zł. 0.46 

W myśl § 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych. winni żądani~ 
lub pobierania cen wyższych od wyznaczonvch, będą ukarani przez władzę administraCyjną l InstanCjI 
według art. art. 4 i 5 wyżej zacytowanego Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej ares.ztem do 
6 tygodni lub grzywną do 3.000 złotych, o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaranm w myśl 
innych Ustaw Karnych. 

Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie m. Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. 

Łódź, dnia 7 sierpnia 1931 roku. 

Prezydent m. Lodzi 

(-) Br. Ziemięcki 

W soboty od g. 2 do ~ po pol. i w niedziel<: od g. 12 do 3 po pol. 
wszystkie miejsca po 1 I 1.50 zł. 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

Tryumfalny romans śpiewającyc~ gwiazd 

JASKRAWE MOTYLE 
Melodyjna sztuka miłosna w wykonaniu doskonałej pary kochanków 

BESSIE LOVE i· CHARLESA KING 

TEATR ŚWIETLNY , W roli głównej: 

"POGANIN" 
W roli głównej: Następny I 

program: "PRZEDWIOSNIE" 
ul. Żeromskiego 74-76. 

Ramon Novarro 
Ren~e Ador~e 
Dorothy Janis 

Ramon Novarro 
Renee Ador~e 
Dorołhy Janis Loko-

CeRy mlejscr 1-1.25 71. 11-90 gr. lIł~ gr. 
Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

Arcyfilm o rewelacyjnej treści j najpiękniejszem tle czarownych wysp Polinezyjskich motywa 

Dziś i dni następnych! śge~~~Jb~dą: p. W ĄSOWICZ (tenor) p. KRAKOWSKA (sopran) .2 .. 3iiiiii29iiiiiiiiiłl - § .. ----------_ ... !--------~--............... _.----_ ... ~ ........ _.~~ ...... ~ 
Kino-Teatr Spółdzielni IPod B der M-Iłos"c-I ' I ~ a n .:1 I N a stęPsl10Y NPlrAo gram: Sienkiewicza 40 _ '4 

DZiŚ I DNI NASTĘPNYCH! I ~ I 
Ceny mIeJsc: W ROLACH GŁÓvVNYCH: 

MA

RZRecJzAdZieje się w Gdyni, Gdańsku, Sopotach, na Helu i w SztokhMolmAiRe. R ZŁOTA RĄCZKA 

... na.I.-s.ZV.I.II.-9.ls.ea.n.s •• I •• I.lm.I·.~ .. gr •••• II.lm ••• ~ .. gr.· ...... i ... B.O .. G.D.A~,~Z.B.Y.S.Z_KO .S.A.~ .. A.N .. i .. J.E.R.Z.Y ... _ .............. .. 

CENY OGŁOSZEŃ 
Ceny ogłoszeó należy rozumieć za 

wiersz wysokości l milimetra 

MieJscowe: Drobne. za wyraz 1 S groszy (najmniej 1. 50 groszy). Dla poszukujących pracy i o zagubionych d ·lkumentach za wyraz 10 groszy 
Zwy~~aJne: Za milimetr je.dnolarn~we 20 groszy (str. 6 lam.), komunikaty, nekrologi i w tekście przed kroniką po 50 groszy !(strona 3-łamowa) 
ZamIejscowe o 50 procent I zagramczne o 100 procent drożej. 

Redaktor odpowiedzialny: Al. Nowakowskj Drukarnia J. Djamenta, ul. Kilińskiego 50. Wydawca Łódzki O. K .. R. P. P. S. Adam Borop 


